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Zburzyć żydowsku Jerozolimę
W  ostatnim czasie nie mało faktów się 

uzbierało k tóre  świadczą o tym, że wojna 
polsko-żydowska, aczkolwiek w tej chwili 
bezkrwawa, toczy się mimo to na dobre 
i na wszystkich frontach jednocześnie.

Wymienimy najważniejsze: Odezwa
„francuska” potępiająca prześladowanie 

żydów w Polsce to pierwszy fakt, dostate­
cznie wymowny.

Zmajoryzowanie polskich adwokatów 
przy wyborze władz do stołecznej Rady 
Adwokackiej i to wybór judeo-polaków 
w brew  frontowi ogólno polskiemu adw oka­
tów  okręgu warszawskiego, to  fakt drugi.

M obilizacja komuny, ujarzmiona na p ro ­
cesie córki b. ku rato ra  szkolnego okręgu 
lubelskiego Lewickiej, to  fakt trzeci.

Sytuacja coraz to gorsza w okręgu k ra ­
kowskim o ile . chodzi o stan posiadania 
polskiego w adw okaturze to  również zja­
wisko godne najczulszej uwagi społeczeń­
stw a polskiego.

Faktów  i przykładów  tych mnoży się w 
ostatnich czasach coraz więcej tak, że wy­
rastają  one w kompleks coraz to wymow­
niejszy, ilustrujący sytuację dzisiejszą w 
świetle coraz to  groźniejszym. Mówi się u 
nas ciągle o obronności wówczas gdy na­
reszcie wydać należy hasło i rozkaz ofen­
sywy. Nie ofensywy zewnętrznej, bo na ta ­
ką jeszcze nie czas, a na atak  zjednoczone­
go Narodu Polskiego na okopy i pozycje 
armii żydowskiej w kraju.

Musimy wreszcie zdobyć się na gre­
mialny szturm, musimy zburzyć żydowską 
Jerozolim ę w Polsce.

Jeśli nie przejdziemy do zdecydowanej 
ofensywy, to w krótce w Polsce nie będzie 
Polaków  ani w adwokaturze, ani w za­
wodzie lekarskim ani w przemyśle ani w 
handlu, a cóż dopiero mówić o bankach 
apanowawszy zawody wolne i mając w 
swoim ręku  handel, przem ysł i finanse, go­
towi są żydzi rychło opanować i inne za­
wody. I opanują jeśli Naród Polski stać 
będzie wyłącznie w pozycji obronnej. Po­
staw a obronna w takiej walce nie pomoże, 
gdyż front wojny polsko-żydowskiej jest

zbyt długi i nie sposób utrzym ać go niena­
ruszonym, stosując w wojnie tej jedynie 
tak tykę obrony.

Społeczeństwo polskie bardzo cierpli­
we i bierne, musi wreszcie sobie powie­
dzieć, że jedynie tak tyka gen. Franco w 
wojnie z czerwonymi t. j. szybkie i decy­
dujące, po kolei następujące natarcia mo­
gą tę groźną sytuację zmienić na korzyść 
nieprzedawnionych i niczym nie dających 
się pomniejszyć praw  Narodu Polskiego do 
w szystkiego co na terytorium  Państwa Pol. 
skiego się znajduje i istnieje zarówno w 
dziedzinie materialnej jak i moralnej i kul­
turalnej.

W ojna z duchowym i fizycznym juda­
izmem i z narodem ten uidaizm reprezen­
tującym musi być I będzie, z pewnością, 
wygraną. A tak żydów, przechodzący dzi­
siaj w atak  zjednoczonej żydo - komuny, 
którego próbki przytoczyliśmy na wstępie, 
uwypuklający się w formach jaskrawych 
na terenie akademickim w sprawie t. zw. 
„ghetta" ławkowego, musi nie tylko być 
odparty, ale i surowo ukarany przez 
wszechstronne i gruntowne zniszczenie zje­
dnoczonych sil obcych i pseudo-poLskich, 
biorących w  nim udział.

Żydzi i posłuszna ich komendzie socjał- 
komuna i m asoneria dobrali się bowiem już 
nie tylko do naszej kieszeni i do naszego 
dorobku polityczno-kulturalnego, lecz za­
czynają dobierać się już naw et do naszego 
honoru narodowego.

Bo czymżeż nazwać można sforsowa­
nie frontu adwokatów polskich w  stolicy 
naszego państwa, jak nie policzkiem, wy­
mierzonym naszej dumie i naszemu hono­
rowi gospodarzy domu? Już nie chodzi 
w tej chwili czy przeforsowano notorycz- 
cznyoh żydów rytualnie obrzezanych m e­
cenasów, czy też żydowskich szabesgojów 
o polskich nazwiskach.

Ale chodzi o to, że sam fakt decydd-^ 
wania o obliczu w ładz adw okatury przez 
obcych i to żydów jest dla każdego p raw ­
dziwego Polaka nie do zniesienia.

Palta, ub ran ia, kostium y 

wykonuje najiepie; i najtaniej 

znany zak ład  kraw iecki

Antoniego Adamczyka
RYBNIK. Plac Wolności nr. 12
N a j n o w s z e  ż u r n a l e .

Taką to  bronią walczą żydzi przeciwko nam.

I dlatego nie tylko adw okat Janusz 
lecz cały Naród Polski, winien 

wypowiedzieć żydom ich siedzibę w na­
szym kraju.

Nie będzie dotąd w Polsce porządku i 
ładu, nie będziemy w Polsce dotąd pana­
mi u siebie póki kw estia żydowska nie zo­
stanie rozwiązana na całej linii w sposób 
bezkompromisowy i ostateczny. Nie będzie 
Naród Polski zamożnym do tej chwili do­
póty prawo będzie sankcjonować groma­
dzenie się kapitałów  ruchomych i n ieru­
chomych w rękach żydowskich. Nie będzie 
dotąd ustroju sprawiedliwego, opartego o 
zasady chrześcijańskie, dopóty 3H milio­
nowe bagno żydowskie w Polsce nie bę­
dzie osuszone, rozparcelow ane i skoloni­
zowane przez zdrowego chłopa, rdzennie 
polskiego.

I to wszystko muszą zrozumieć w Pol­
sce nie tylko członkowie Obozu Narodowe, 
go i jego sympatycy lecz i ta  część Narodu 
która, — niczym widz na przedstawieniu 
w teatrze, —• Obóz Narodowy jedynie o­

klaskuje, z miejsca się nie ruszając.
I pod adresem tej części Narodu musi­

my powiedzieć:
Polska, panowie, to nie teatr, lecz a re ­

na walki tak  zasadniczej i tak  poważnej, 
że dziś każdy Polak stać się winien w tej 
walce gladiatorem,

,Alfa“.

FRENDZLE,
Taśmy meblowe, sznury, chwasty 
i pasy dla celów technicznych

„PASAMOr
Skład fabryczny obok P.R.O. 

Katowice, ul. Szopena 6. tel. 337-97
Jedyna chrześcijańska firma tej 
branży w Katowicach. Ceny kon­
kurencyjne.

. KUPUJ TYLKO w chrześcijańskich FIRMACH -
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W z m o ż o n y  a t a k  ż y d o - k o m u n y
O statnie procesy komunistyczne w 

Białymstoku, Kielcach i Lublinie wskazują 
w yraźnie ożywioną działalność komunis­
tów  w kraju. Instrukcje M oskiewskiego Ko 
m internu, ażeby za pomocą jaczejęk opa. 
nowywać związki zawodowe klasowe, or­
ganizacje młodzieży stronnictw  radykal­
nych, są ściśle wykonywane. W śród oskar. 
żonycb przeważają żydzi, co potw ierdza 
w zup.ełności ścisłą w spółpracę żydów i 
komuny, którzy na rozkaz m oskiew skie­
go Kominternu podpalają Europę, a obec­
nie po zbliżającej się klęsce kom unistycz­
nej w Hiszpanii szykują wzmożony atak  na 
Polskę.

Zeznania szeregu świadków w najwię­
kszym procesie komunistycznym w Lubli­
nie wykazują metody pracy komunistycz­
nej. Z zeznań b. prezesa socjalistycznego 
T.U.R. ńa procesie w Lublinie dowiaduje­
my się, że w T.U.R istniały badrzo silne 
wpływy komunistyczne, że należało do n ie­
go wielu komunistów. Członkowie P P S. 
nie mieli wpływu na organizację. Na je- 
dnem z zebrań T.U.R. adw. Gnoiński wy­
głosił odczyt na tem at stosunków  w Ro­
sji Sowieckiej, przedstaw iając ją w nie- 
kórzystnem  świetle. W ywołało to awan­
turę  ze strony słuchaczów. W ykazano ta k ­
że wpływy komunistyczne w Zw. zawodo­
wym kolejarzy, pozostającym, podobnie 
jak T.U.R., pod wpływem P.P.S. i sana­
cyjnym Związku związków zawodowych. 
Również okazało się. że w ybitna komuni- 
tka, nauczycielka W oźniakówna prow a­
dziła półkolonie ogrodów działkowych Zw. 
Pracy Obywatelskiej Kobiet,

Sam byłem świadkiem w ystąpienia 
grupy komunistów, ukrywających się w 
T U R . na zgromadzeniu publiczoetn w Kę­
tach Gr- pka komunistów, obecną na sali, 
stale reagowała w  obronie Rosji Sowiec­
kiej i nam iętnie występow ała przeciwko 
antysemityzmowi. Podkreślić należy, że 
zgromadzenie to było zamknięciem tygo­
dnia propagandowego, poświęconego od- 
żydzeniu handlu i rzem iosła na  terenie 
K ęt 1 okolicy, Również dochodzą w iado­
mości, że na terenie pow iatów  środkowej 
Małopolski, gdzie obecnie pow stają w arsz­
ta ty  przemysłowe, poświęcone obronie 
państwa, kom una s ta ra  się zyskać wpływy 
w radykalnych organizacjach młodzieży 
ludowej i robotniczej i szerzy hasła wy­
w rotow e w tej części Polski. W ykorzys­
tuje zresztą podniecone nastroje ludności 
po nieudanym strajku chłopskim i po zna- 
nem  „uspakajaniu" ludności przez czynniki

administracyjne. Tam, gdzie żydzi nie mo­
gą posługiwać się organizacjami przez sie­
bie opanowanymi, sami w ystępują w po­
staw ie bojowej.

Ostatnio żydowska bojówka, odpowie­
dnio przygotowana, zaatakow ała młodzież 
narodow ą lwowską, zebraną koło Poli­
techniki. Także bezczelne zachowanie się 
żydów na zebraniu adw okatów  w W ar­

szawie, gdzie swoimi głosami narzucali du 
władz samorządu adwokackiego, poza 
swoimi, socjalistów i członków lewicy lu­
dowej i wywołali swojem zachowaniem 
zajścia na sali, wykazuje, że jesteśmy w o- 
kresie wzmożonego ataku żydów i komu­
nistów  w Polsce. W ykorzystują oni to, że 
w  obozie sanacyjnym odbywa się klajstro- 
wanie i likwidowanie w ew nętrznych spo­

rów. Korzystają z tęgo zamieszania wsze­
lakiego rodzaju wywrotowcy, którzy, zda­
ją sobie sprawę z chaosu, k tóry  się pogłę­
bia. T rzeba tembardziej wytężyć w zrok 
i wzmożonym atakom  agentów moskiews­
kiego Kominternu przeciwstawić sprawną 
i czujną organizację S tronnictwa Narodo­
wego.

K. WIERCZAK.

N ie  m o ż e m y  m ilc z e ć !
M inął przeprow adzony przez Obóz 

W szechpolski tydzień  p ropagandy  
polskiego hand lu  i rzemiosła.

Wobec zakazu D yrekcji Policji, 
o rganizatorzy  ograniczyć się musieli 
do rozdaw ania legalnych ulotek i do 
inform ow ania klienteli o firm ach ży­
dowskich, do czego zezwolenia w ładz 
nie potrzeba.

Czy tak  urządzony tydzień  p ro p a­
gan d y  odniósł skutek? T ak  i nie!

T ak , o ile chodzi o ciągłe zap ra­
w ianie w walce z żydostwem, budzą­
cych sum ienie narodow e narodowców.

Nie, jeżeli chodzi o dotarcie haseł 
do najszerszego ogółu.

P rzyczyna nieosiągnięcia ostatnio 
wym ienionego w arunku akcji p ro p a­
gandow ej w całej pełni leży w specy­
ficznym  nastaw ieniu  organów  bez­
pieczeństw a, a zA\daszcza K om isaria tu  
I. P olic ji w  K atow icach z komis. 
W ójcikiem  na czele, k tó ry  d o p atry ­
wał się w  prow adzonej p ropagandzie 
w najspokojn iejsze j atm osferze czyn­
ności zagrażającej porządkow i p u ­
blicznemu.

N ie chcemy pouczać Policji o cha­

rak terze i znaczeniu p rzepisu  doty­
czącego zakłócania t. zw. porządku 
publicznego.

M usim y jednak  w yrażać naszą 
w ątpliw ość, co do słuszności s tano­
wiska. p. kom. W ójcika w  tym  wzglę­
dzie, a  na poparcie słuszność! nasze­
go stanow iska pow ołujem y się na 
rozum ienie tego p rzepisu  nie tylko w 
reszcie Polski, ale naw et w innych 
m iastach w ojew ództw a naszego.

A kcja p ropagandow a prow adzona 
jes t na rzecz polskości, na rzecz pol­
skiego kupca, rzem ieślnika, hand la­
rza.

K upujący  w większości chętnie na 
zwróconą uw agę nienabyw ania u ży­
dów reagują.

Prow adzący  akcję propagandow ą 
członkowie Obozu W szechpolskiego 
najm niejsze j przecież korzyści ani 
bezpośredniej ani pośredniej nie od­
noszą w związku z prow adzeniem  ak ­
cji.

S potyka ich za prow adzenie w in ­
teresie unarodow ienia polskich p la­
cówek gospodarczych jedynie w ątpii-

Zanim rok ten stary minie 
Czego pragniesz, — kup w „Tkaninie"! 
Żonce, dziatkom „Gwiazdkę" zrób 
I w „Tkaninie" wszystko kup!

„TK A N IN A ”  Czesław Chojnacki i S-ka
K A T O W IC E , ul. 3 -g o  Msfa 1t.

Skład towarów bławatnych zaopatrzony 
w wielki wybór artykułów odpowiednich 
na piękne i praktyczne podarki.-----------

Pates&a w obronie praw Narodu
W  ostatn ich  dniach odbyły się w y­

bory na teren ie kilku izb adw okac­
kich, k tóre są dalszym  świadectw em  
w alk, jak ą  prow adzi p a le stra  o u n a­
rodow ienie te j dziedziny zawodowej.

N a w alnym  zebraniu poznańskiej 
izby adw okackiej, obejm ującej woie- 
w ództw a poznańskie i pom orskie, W o- 
cławek, L ipno, K alisz, Koło i K onin, 
zebrało się około 600 adw okatów. N a 
zebraniu tym  uchw alono szereg w nio­
sków, z k tórych przytaczam y nastę­
pu jący:

„W alne zebranie wzyw a radę adw o­
kacką, aby na w łaściw ej drodze po­
czyniła s ta ra n ia  av k ierunku najszyb­
szego urzeczyw istnienia i w prow a­
dzenia w życie uchw ał zjazdu Zw iąz­
ku  Adw okatów  Polskich, odbytego w 
dniach 8 i 9 m aja  w W arszaw ie, zmie­
rzających  do uzdrow ienia obecnego, 
anorm alnego sk ładu  narodowościowe­
go adw okatu ry  w  państw ie polskim  
i niezwłocznego zapew nienia Polakom  
zdecydowanej większości we w szyst­
kich władzach sam orządu adw okac­
kiego.

C opraw da na teren ie Izby  adw o­
kackiej poznańsko - pom orskiej sto­
sunki pod tym  względem u k ład a ją  się 
znośnie, to jednakże głos ten uw ażać 
trzeba jako  objaw  solidarności d la 
tych okręgów, gdzie adw okaci - pola- 
cy są ^  m niejszości, ,

W alne zebrania lw ow skiej i k ra- i laków. B ojkot był w yrazem  p ro testu  
kow skiej izby adw okackiej zostały przeciw  m ajoryzow aniu  przez żydów 
zbojkotow ane przez adw okatów  Po- I wyborów  do w ładz korporacyjnych .

Budujący objaw
„W arszawski Dziennik Narodowy" po­

daje charakterystyczny i wzruszający list, 
Jaki otrzym ał od jednego z urzędników, w 
odpowiedzi na już złożone bezimienne Hoj­
ne ofiary:

„W zruszyły mnie ofiary w wysokości
1.000 zł i 200 zł., złożone na rzecz S tron , 
nictw a Narodowego bezimiennie w „W ar­
szawskim Dzienniku Narodowym", do dys­
pozycji nowego Zarządu Głównego S. N., 
z p. mec. Kazimierzem Kowalskim na czele.

Ponieważ jako urzędnik nie mogę je­
dnorazowo w płacić większej kwoty, pomy­
ślałem, że płacąc stale przez dłuższy czas 
drobne kwoty, będę mógł też złożyć tyle, 
a może i więcej.

Deklaruję w ięc niniejszem, że będę co 
m iesiąc w płacał 1% moich poborów na 
rzecz S tronnictw a Narodowego, które  — 
w ierzę w to niezłomnie — zorganizuie Pol­
skę naro tow ą, a równocześnie wzywam 
Polaków dobrej wo!i, żeby podobnie z t-  
dek larow af i regularnie wpłacali \%  swych 
poborów, jeżeli pobierają je w form e p h c  
m iesięcznych, a r> e będzie to, sądzę, zbyt 
uciążliwe dla nich. Inne zawody wzywani, 
by daninę taką  składały ryczałtom. Musi-
my bowiem atozwnięd, te BMftźitte j

żadna organizacja ticzego  nie dokaże. Ka. 
rygodnym jest żałować grosza na pracę 
Stronniotwa Narodowego w dzisiejszych 
czasach, kiedy odbywające się ostatnio 
procesy komunistyczne w  Lublinie, Bia­
łymstoku i Kielcach, wykazały, że jaczej- 
ki komunistyczne dotarły  do wszystkich 
nienarodowych organizacji politycznych, 
zawodowych i młodzieży. Jedynie S tron­
nictwo Narodowe przez silną organizację 
i propagandę może się zamierzonemu za­
m achowi komunizmu, solidarnie popiera­
nemu przez całe żydostwo, zwycięsko 
przeciwstawić. Dlatego zaczynam i sk ła ­
dam, jako 1% moich poborów za m-c li­
stopad, kw otę 5 zł. bezimiennie i apeluję 
do wszystkich Polaków dobrej woli, by 
szli w moje ślady.

(—-) Lemiesz".
List ten jest dowodem, jak dalece roz­

w inięte jest poczucie obywatelskie szer­
szego grona naszych sympatyków. Chcąc 
umożliwić dalsze dobrowolne ofiary, ko ­
munikujemy, że konto Zarządu Głównego 
S, N. w P. K. O. nosi Nr. 1818. Ofiary mo­
żna również składać w administracji na­
szego pisma.

Jfe ±  *

wej przyjem ności zaszczyt w ysiady­
w ania bez podstaw y p raw nej przez 
kilka godzin na K om isariacie Polic ji 
w K atow icach.

W szyscy zainteresow ani w akcji 
polszczenia handlu i rzem iosła więc są 
w tej akcji zadowoleni. Niezadowole­
ni tylko są sami żydzi, a  żydów w 
K atow icach nie więcej jak  5%. Czy 
p. K om isarz W ójcik uw aża, że ewentl. 
zaniepokojenie tych żydów o ich kie­
szeń w ystarcza, by zam ykać naro­
dowców?

Sądzim y, że nie. Jak ż e  zrozumieć, 
że z pośród prow adzących akcję p r >  
pagandoAvą spokojnie, aż 41 znalazło 
się na krótki pobyt av K om isariacie 
Polic ji pod opieką p. W ójcika? N a j­
częściej w ysiadyw ali tam  członkowie 
Obozu: Zarębski, Sosna, D ą h n w sk i, 
G ertner, N itner, P ie trzak , Tymowicz, 
W ankart, Kostecki, Dudziak, PoleAA’- 
czyński, M alcherek, Tulm acka, Inglot, 
MysiakoAYski, B ugajsk i, Szorek, T o­
m aszewski i W ięckowski.

Niech społeczeństwo zrozumie, że 
powodzenie ofiarnej Zresztą w alki, 
zm ierzającej do utAATorzenia w Polsce 
trzeciego stanu  nie wyłącznie od nas 
zależy. W  dużej m ierze zależne jes t 
powodzenie tej akcji od w spółdziała­
nia, a przynajm nie j nie p rzeszkadza­
n ia w ładz w spokojnie szerzonej p ro ­
pagandzie.

K rzyw dzące nas w naszej bezinte­
resow nej p racy , jes t kw alifikow anie 
przez policję w K atow icach spokoj­
nego bojkotu, jako naruszenie porząd­
ku publicznego.

W  res/c ie  Polski, gdzie nasilenie 
żydow skie jes t procentualn ie większe, 
nie tylko bojkot, ale p ikietow anie są 
na porządku dziennym  i zakłócenia 
porządku publicznego nie w yw ołują.

Św iadczą o tym  liczne spraw oz­
dania orasow e. O statnio ze Lw ow a 
donoszą dzienniki, że g ru p y  s tuden­
tów ruszają  na m iasto praw ie co 
dzień celem p ik ietow ania składów  ż y ­
dowskich. W  koło p ik iet zb ierają się 
w net tłum y ludności. Porządek wśród 
tłumów utrzymuje policja.

Może by się z wiadom ościami tak i­
mi zapoznał kierow nik K om isaria tu  
I  w K atow icach i nauczył właściwego 
rozum ienia pojęcia, co znaczy po rzą­
dek publiczny.

Ja k o  prości ludzie rozum ujem y, 
że skoro Ave LAV0Avie, gdzie nasilenie 
żydostwa. je s t bardzo silne, gdzie w 
dodatku trudn iejsze jes t jak  w K a to ­
w icach do rozw iązania m niejszościo­
we zagadnienie ukraińsk ie, p ro p a g an ­
dy  na rzecz polskiego kupiectw a nie 
kw alifiku je  się jako zakłócania po­
rządku publicznego, a av dodatku  P o ­
licja nie usuAva pik ietu jących , bo jes t 
to legalne.

P rzypom inam y K atow ickiej P o li­
c ji oŚAviadczenie M in is tra  S p raw  We- 
Avnętrznych, gen. Składkow skiego w 
sejm ie o legalności bojkotu, — orze­
czenia S ądu NajAvyższego av tym  s a ­
mym przedm iocie,’ lecz p ilnu je po­
rządku w tłum ie to logicznie rozum u­
jąc, nie m ożna spodziew ać się tym  
naruszenia porządku publicznego av 
K atow icach przez proAvadzenie p ro ­
pagandy  na rzecz polskości han ­
d lu i pośrednic tw a. Stosunek 
żydów w K tow icach jest m in i­
m alny. Nie m a kogo, kto by zagrażał 
porządkow i publicznem u, skoro 
w śzystkim  zainteresow anym  Polakom  
bojkot na korzyść wychodzi.

OśAviadczamy Avięc, że z czystem  
sum ieniem  po zakończeniu tygodnia 
propagandy , przystępu jem y  do pro­
wadzenia legalnego bojkotu. w
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K r o n i k a  p o l i t y c z n a
Sejm  rozpoczął już obrady nad  

budżetem. Zainteresow anie tą  in s ty ­
tu c ją  w zmogło się o tyle, że na widow­
nię w stąp iły  w nim  po raz  pierw szy 
ug rupow ania o charakterze politycz­
nym. W ejście ugrupow an ia Ozonu p o ­
przedzone było dłuższą dyskusją, k tó­
ra  toczyła się dookoła osoby m arszał­
ka Sejm u Cara, k tóry  był przeciw ny 
tw orzeniu jakichkolw iek klubów czy 
ugrupow ań na terenie Sejm u, u trz y ­
m ując, że jes t to niezgodne z duchem 
konsty tucji. Aczkplwiek nie doczeka­
liśm y się kryzysu  na stanow isku 
m arszałka Sejm u, o czym ,przed  sesją 
sejm ow ą opowiadono, to jednak  fak t 
nieotrzym ania przez K lub Ozonu lo­
kalu  w gm achu Sejm u, jak  to daw niej 
było w zw yczaju, kom entow any jest 
jako  zwycięstwo poglądu  p. Cara. 
C oprąw dą i narodziny  K lubu nie 
obyły się bez niespodzianek. W ielu 
posłów, k tó rzy  w lu tym  zgłosili akces 
do Ozonu, obecnie w strzym ali się od 
uczestnictw a w klubie sejmowym. 
S y tu a c ja  więc miast, w ykrysta lizow a­
n ia  się doznała dalszego zagm atw a­
nia.

O gólną dyskusję budżetow ą rozpo­
czął więc już przedstaw iciel klubu 
Ozonu, poseł Św idziński d la w ygło­
szenia deklarac ji, stw ierdzającej po­
w stan ie i uzasadnienie akcji K lubu. 
O świadczenie jego nie zaw ierało jed ­
nakże żadnych specjalnych akcentów.

Sensację jednak  i poruszenie w y­
wołało przem ów ienie gen. Żeligow­
skiego. Mówcą rozw ażyw szy pow sta­
nie Obozu Zjednoczenia N arodowego 
stwiei'dził, że obóz ten w łaściw ej kon­
solidacji naw et w dotychczasowym  
obozie rządow ym  nie przeprow adził. 
Za przyczynę tego u p atry w ał pew ne 
objaw y ogólne i szczególne naszego 
życia zbiorowego. P unk tem  zacze­
pnym  stał się okólnik prem ie ra Skład- 
kowskiego, k tó ry ' odstępując od h ie­
ra rch ii w ładz i urzędów, ustanow io­
nej w  konsty tucji, u stalił d la  m arszał­
k a  Śmigłego - R ydza d rugie miejsce 
po P rezydencie R zeczypospolitej. 
Mówca zapy tu je  więc: „Ja k aż  zaszła 
konieczność, aby ten stan rzeczy, o d ­
m ieniać. S ą  m om enty w dziejach na­
rodu, gdy konieczność, jako p raw o ' 
h istorii, zmusza nas do w ydan ia spe­
cja lnych  zarządzeń d la dobra k ra ju  
koniecznych. J a k a  jednak  zaszła 
nadzw yczajna okoliczność, która, spo­
wodowała. w ydanie okólnika p an a  p re ­
m iera. Jeżeli w szeregach najw yż­
szych czynników  w państw ie odstę­
p u je  się od zasad konsty tucji, to cóż 
m am y mieć. To co się obecnie stało 
n a  terenie Sejm u, pow stanie Ozonu 
jes t dalszym  odstąpieniem  od ram  
konsty tucyjnych".

Ja k  w idzim y z tych słów rozgryw ­
ka na terenie Sejm u m iędzy Ozonem 
a  istniejącym i grupam i wzgl. do­
m niem anym i dopiero się rozpocznie. 
Z apow iadał ją  zresztą w  dalszym  cią­

gu swego przem ów ienia gen. Żeligow­
ski.

Generałowa Żeligowskiem u odpo­
wiedział w dalszej dyskusji prem ier 
Składkowski, k tóry  powmłując się na 
brak  skrystalizow anej większości p a r­
lam en tarnej i społeczeństw a s tw ier­
dził, że istotnie funkcję sw oją speł­
n ia w śród trudnych  warunków. P rz y ­
puszcza więc, że pow stanie Ozonu na 
terenie Sejm u ułatw i mu tę rolę.

Z tych dwóch przem ów ień w ynika 
niedw uznacznie jak  złudne byłyby, 
próby doszukania się jednolitej m y­
śli politycznej i poglądów  w śród 
członków daw nego B BW R. S tw orzo­
no fikcję apolityczności Sejm u, k tó­
ra  jak  w idzim y po tym  kró tk im  okre­
sie urzędow ania Sejm u nie w y trzy ­
m ałą próby życia. CiekaAve więc bę­
dzie śledzić dalszy rozwój w ypadków.

W  tych  dniach przybył do W arsza­
w y francuski m in is ter sp raw  zagra­
nicznych p. Y von Delbos. Do w izyty 
te j św iat dyplom atyczny przyw iązuje 
w ielką wagę. Łączy się ona bowiem 
z dalszym i w izytam i do Bukarestzu, 
B iałogrodu i P rag i.

P rzy jęc ie jak ie  urządzono m ini- 
sfrów i było bardzo serdeczne, co z n a ­
ciskiem podkreśla p rasa  francuska
u p a tru ją c  w tym  utrw alenie s to sun­
ków p rzy jaźn i polsko - francuskiej.

*  *  *
Proces S tarzyński — Studnicki do­

biega już końca. Przebieg jego w ydo­
był na św iatło dzienne tyle brzem ien­
nych fak tów  naszej rzeczyw istości, że 
przypuszczalnie oczyści cośkolwiek 
duszną atm osferę reżim u. Nie o w y­
rok więc też chodzi.

#  #  #

Restauracja - Kawiarnia - M i s i a  Jarska - Brydżownia

ROMAN KALINOWSKI
KATOWICE, ŚW. JANA 15 - TELEFON 312-49

Przyjmuję zamówienia na wszelkie wyroby gastronom icznc-kulinarne wcho­
dzące w zakres mej działalności, a to sałaty majonezowe, pasztety, paszte­
ciki, drób, dziczyznę, ryby w galaretach i majonezach, prosiaki itp, na bale 
i zebrania tow arzyskie z punktualną dostawą! -*• Tel.312-49

*  *  *

Obficie zaopatrzony bufet, oraz dobrze pielęgnowane piwa i wszelkie wódki, 
likiery i wina. — Codziennie koncert od godz. 17. — Ceny konsumcyjne

przy koncercie normalne.

J e d y n y  p o ls k i Sokal te g o r o d s a ju  na m ie js c u

fihetto w Marynarce Angielskiej
„Prosto z M ostu" w swej rubryce „Na 

m arginesie" donosi:
„Prasa, żydowska, k tóra  robi na cały 

świat gwałt z powodu, t. zw. ghętta na uni­
wersytetach polskich, pomija jakoś milcze­
niem znamienne zarządzenie rządu angiel­
skiego, zamykające Żydom całkowicie do­
stęp do m arynarki wojennej. Przykro się

przyznać, że w ojczyźnie Balfoura, w k ra ­
ju gdzie do takich zaszczytów doszli d ‘Isra- 
eli i lord Reading, zaczyna się zasadniczy 
zw rot w poglądach na rolę Żydów w życiu 
państw a".

Nawet w Anglii, kraju „gentlemanów" 
w prow adzają barbarzeńskie ghetto.

Za ośmieszenie p. Pietruszki
,W dniu 22 listopada br. odbyła się w 

Urzędzie gminnym w Koszęcinie rozpraw a 
karno-adm inistracyjna przeciw ko znanemu 
działaczowi narodowemu z' Suchej Góry 
kol. Malokowi Fr. Rozpraw ie przew odni­
czy! starosta lubliniecki p. Ries. Po prze­
słuchaniu świadków ukarano kol. Maloka 
na dwa tygodnie bezwzględnego aresztu za 
niewłaściwe wyrażenie się o naczelniku 
gminy p. P ietruszce na zebraniu publicz­

nym w Koszęcinie co wywołało śmiech na 
zebranych naruszając przez to  powagę u- 
rzednika państwowego. P. P ietruszka zna­
ny jest na tutejszym terenie jako wróg n a ­
rodowców i domagał się nąw et na jednym 
z zebrań międzyzwiązkowych zabronienia 
działalności ,Obozu Wszechpolskiego". P o ­
nieważ kol. M alak odwołał się od powyż­
szego orzeczenia do Sądu, sprawę ośmie­
szenia p. Pietruszki rozstrzygnie wyższa 
instancja.

PRZISLAD
S p raw a nieudałej konsolidacji nie 

schodzi z łamów p ra sy  wszelkich od­
cieni. K atolicki „Głos N arodu" tak ie 
n a  ten tem at snuje uw agi:

„U płynęły trzy  k w arta ły  od 
w ygłoszenia znanfej ' dek laracji 
przez płk. Koca. T rzy  kw artały , 
czym w ypełnione? W iem y czym. 
Sądzę, że sam em u p. Kocowi 
sp rzykrzyły  się te ciągłe zwroty, 
odw roty i pow roty, że sam  p. 
Koc w lutym  inaczej sobie w yo­
brażał rozwój pod jętej wówczas 
idei.

Gdzie rwzyczynn?
N aprzód w deklaracji. M iała 

być program em , a' dziś widzimy, 
że program em  nie bvła- i nie jest. 
K to  się m'ą posługuje noża. ranioi 
lub więcej uroczystym i chw ilam i1? 
K to  ia stud iu je , jak  sio stud iu je 
encykliki papieskie, lub p ism a 
Dmowskiego? K to  do ni"i zaglą­
dnął, gdy  na porządku dziennym  

• stała spraw a: totalizm  czy dem o­
k racja . . Albośmy to nie widzieli 
iak  jedni zwolennicy deklaracji 
hvli za „ghęttem " żydowskim, a 
drudzy  przeciw.

Lecz jes t jeszcze druga- nrzy- 
czyna, ta  jest delikatniejszej na­
t u r y . . .  są  nią ludzie.

T ta  jest w ażniejsza od tam ­
tej".

..Dziennik Poznański", organ sa- 
nacyjnego ziem iaństw a poznańskiego 
oburza, sie na. zacieśnianie hasła, kon­
solidacji do sfe r legionowo - peowiac- 
kich:

„Chodzi raczej o przeciw sta­
wieniu się wszelkiemu ścieśnia­
niu pojęcia konsolidacji narodu, 
k tó ry  ma prow adzić Obóz Zjedno­
czenia Narodowego. W  pracy  tej 
nikomu, choćby najba rdziej zasłu­
żonemu, a  wiec i kołom legiono­
wo - peow iackiip, nie może być 
w yznaczone stanow iska up rzyw i­
lejowane. W szak to ma być obóz 
w szystkich Polaków  dobrej woli, 
w  którym  stanow iska i rolę kie­
row niczą zdobyw a się. nie zasłu­
gami przeszłości, lecz dorobkiem 
i tw ard a  służba teraźniejszości. 
T ak  hasło konsolidacji po jęły  sze-, 
rokie koła społeczeństwa, to byłv 
m yśli, k tóre biły z wielokrotnych 
w ypow iedzeń m arszałka Śmigłe­
go - R ydza, ta  wreszcie nu ta  
brzm iała w szerokiej, ramow ej 
do Wszvstkieh serc i um ysłów k o ­
łaczącej deklaracji lutow ej A da­
m a K oca".

Spóźnione to dziś żale.' W iem y do­
brze, że i o rganizatorów  tego obozu 
nie mało spotkać może zarzutów  ćo do 
charak te ru  tw orzonego przetz nich 
ugrupow ania politycznego.

H H

F E L IE T O N  Z C Y K L U  „N A SZ A  E P O K A ".

Lud zie  -  s y m b o le !
S ensacyj zaiste w Polsce nie brak. 

Społeczeństwo — można, rzec — jest 
naw et in puncto nerwowych podniet 
i emocyj lekko zblazowano. N ie p a ła  
to zasługa p rasy  ikaeowej i czerwo­
nej. że przypom nę tylko okres p ro ­
cesów GorgonOwcj i Grzeszolskiego 
lub całą sław etną działalność „publi­
cystyczną" w ydawców „T ajnego de- 
tekt vw a“ .

P ra sa  narodow a też dostarcza 
swym  czytelnikom sensacyj k rym inal­
nych, ale tu  zasługa leży nie po s tro ­
nic redaktorów , którzy, tego rodzaju 
dreszczyków emocji chcieliby spo 'e. 
ozeństwu oszczędzić, lecz po drugiej 
s tronic barykady, gdzie w san acy j­
nym błotku koczuje dobrany zespół 
karierowiczów, gdzie za paraw anem  
stanowiska, państw ow ego i pod ochro­
n ą  um iejętn ie dobranych ustaw  czai 
się w ystępek i m etody carsk iej ochra­
ny.

O pisyw aliśm y przecież szczegóło­

wo proces kolegi Rzew uskiego z Z a ­
m ościa, w którego trakcie — jak  po­
daje nieskonfiskow any W arsz. Dzień. 
N arodow y — jeden z oskarżonych ze­
znał, że mu w czasie dochodzeń p ro ­
k u ra to r Boryczko nad uchem z rew ol­
w eru  strzelał, grożąc, że go n a  szubie­
nicę zaprow adzi razem z Rzewuskiem. 
O pisyw aliśm y rów nież w szczegółach 
sądow y mecz Studnickiego ze S ta ­
rzyńskim ; pew ien1 mói znajom y z 
W arszaw y, oceniając szanse obu ry ­
wali, powiedział, że Studnicki będzie 
siedział a S tarzyński leżał. Pom ylił 
się ten znajom y o tyle, że S ta 
nie będzie leżał a. leży już oddaw na 
i to  na obu łopatkach. K ładł tego ozo­
nowego ‘w odza i komisarza- W arszaw y 
prezes K ow alski podczas zjazdu 
m iast, a teraz leży ów pupilek  prem ie­
ra. i podnieść się nie może, bo na p ier­
siach usiad ła mu zm ora karte lu  droż- 
dżowego, a  na brzuchu koszm ar rzeźni 
m iejskiej.

S tarzyński jes t jedną z symbolicz­
nych postaci system u. P rem ier S kład­
kowski pow iedział w  Sądzie, że po­
rów nanie *ze S ta rzyńsk im  przynosi 
m u zaszczyt. N ie czynię zatem  ujm y 
prem ierow i, skoro staw iam  go na je ­
dnej, p latfo rm ie ze S tarzyńskim  tw ie r­
dząc, iż jes t on rów nież tak ą /p o stac ią  
symboliczną, co p raw da w innym  s ty ­
lu. Oto bowiem działalność S ta rzy ń ­
skiego jes t dowodem ile złego w yrzą­
dza człowiek złej woli, natom iast 
działalność prem iera dowodzi co n a ­
robić może człowiek dobrej woli, k tó­
rego obarczono zadaniem  po nad siły 
i w alory  psychiczne. Mówił prem ier 
n a  jednym  z pierw szych posiedzeń 
sejm u, że półtora roku rządzenia „bez 
skrystalizow anej większości p a r la ­
m entarnej i społeczeństw a" w atm os­
ferze pustki — to okres „który się 
dłuży nie tylko rządzonym  ale i rz ą ­
dzącym". R ozbra jająca zaiste szcze­
rość słowa, a  zakończenie przem ówie­
nia o tym  meloniku i nuceniu p ierw ­
szej brygady — znów śmieszność. 
I  tak  w  koło.

P ostac ią  sym boliczną je s t rów nież 
Bogusław  M iedziński. Ten jednak

znów w innym  sty lu : o upodobaniach 
jego i specyficznych przejaw ach robo­
ty  politycznej pisali już publicyści za­
graniczni, w dziejach n iestety  polskie­
m u społeczeństwu niedostępnych. 
Zdawoło się, że M iedziński zag ra w 
tu rn ie ju  krasomów czym  przy  ul. 
W iejsk iej podobnie jak  corocznie p ier­
wsze skrzynce. Ale stało się inaczej. 
Od czasu jak  szefredaktor „G azety 
P o lsk iej" zaczął trenow ać do tu rn ie ­
ju  w zwierz,ęńcu w arszaw skim , prze­
m aw iając do rudych m ało, posłowie 
obrazili się nie na. ża rty  i przew odni­
czącym kom isj i regulam inow ej w y ­
brali na złość M iedzińskiem u gen. 
Żeligowskiego, k tó ry  ostre verba veri- 
ta tis  pod adresem  rządu, i obozu legio­
nowego wyrzekł.

Zaczyna się wiec budzić.sum ienie, 
p raw da odzyskuje zwolna swą siło 
a trak cy jn a; do czego to doprow adzić 
może w iedzą cliyba wszyscy: do zwy­
cięstw a ruchu, k tóry  stosow ał zawsze 
ideę p raw dy  w stosunkach politycz­
nych. Roman Dmowski zbudził uśpio­
ne sum ienie N arodu i Rzeczpospolita 
zatrzym ała się nad brzegiem  p rzepaś­
ci, ku k tórej p a rły  ją  rządy sanacyj­
ne. , Daszek.
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P R A C A  P O L S K A
T a r y f a  p la c  r o b o t n i c z y c h

na kopalniach w ęgla  kam iennego I koksow niach kopalniannych na G. Śląsku  
ważna od 1 listopada 1937 r.

W  w torek, dnia 23 listopada b. r. do­
szło na posiedzeniu komisji złożonej z 
przedstaw icieli związków robotniczych jak 
i związku przemysłu węgłowego na G. 
Śląsku do ustalenia nowych płac, a raczej 
do szeregu popraw ek w  orzeczeniu Komi- 
msiji A rbitrażow o - Pojednawczej, k tóre 
ogłaszamy poniżej:

Dodatki socjalne:
Poz. a) D odatek domowy: na dniówkę 

0.17, b) D odatek na dzieci na dniówkę
0.25.

P L A C E  
I, Pod ziemią.

A  PRZODOWNICY I T.D.

Poz. 1. Przodownicy poniżej 24 lat
8,86 powyżej 24 lat 9,16.

Poz. 2. W ydawcy m ateriałów  wybu­
chowych poniżej 24 lat 7,80, powyżej 24 
lat 8,00.

Poz. 3. S trzałowi poniżej 24 la t 9.18, 
powyżej 24 la t 9,46.

Poz. 4. Stale zatrudnieni w iatrowi po­
niżej 24 la t 8.77, powyżej 24 la t 9,01.

B. ROBOTNICY AKORDOWI

1. Rębacze w akordzie:
Poz. 5. na filarach wysokich 10.95
Poz. 6. na filarach średnich 9.78
Poz. 7, na chodnikach 9.00

Dodatek dla starszych w przodku
(na dniówkę)

Poz. 8. na filarach wysokich 10% poz.
5 — 1,10.

Poz. 9. na filarach średnich 10% poz.
6 — 0,98.

Poz. 10. na chodnikach 5% poz. 7 — 
0,45.

2. Rębacze młodsi.
(90% płacy rębacza)

Po*. 11. na filarach wysokich 9.86.
Poz. 12. na filarach średnich 8,80.
Poz. 13. na chodnikach 8,10.

3, Nakładacze w akordzie
(75% płacy rębacza)

Poz. 14. na filarach wysokich 8,21,
Poz. 15. na filarach średnich 7,34.
Poz. 16. na chodnikach 6,75,

C. ROBOTN. PŁATNI NA DNIÓWKĘ 

1, Rębacze i rębacze młodsi,
Poz. 17. Rębacze poniżej 24 la t 7.84, po­

wyżej 24 la t 8,10.
Paz. 18. Rębacze młodsi poniżej 24 1. 

7.06, powyżej 24 la t 7,29.

Służba ratownicza.
Poz. 19. P łaca za ćwiczenia ra tunko­

we w godzinach trw ania dniówki: na go­
dzinę 1,15.

Poz. 20. Poza dniówką: na godzinę 1.42.

2. Cieśle górniczy.
Poz. 21. Cieśle górniczy, wykonywujący 

prace ciesielskie samodzielnie przez 5 lat 
ł dłużej: na dniówkę poniżej 24 la t 9,24, 
powyżej 24 lat 9,48,

Poz. 21a. Cieśle górniczy w akordzie
10.00 zł.

Poz. 22. Cieśle górniczy wykonujący 
prace ciesielskie krócej niż 5 lat na dniów­
kę, ooniżej 24 lat 8,25 powyżej 24 lat 8,50. 

Poz. 22a. Cieśle górniczy w akordzie
9.00 zł.

Poz. 23. D odatek za prace w mule: na 
dniówkę 0,45.

Poz. 24. Dodatek dla cieśli górniczych 
przy kładzeniu torów dla wielkich wozów 
na dniówkę 0,50.

Poz. 25. Cieśle górniczy na powierzchni 
obniżka na dniówkę 0,04.

3, Cembrowacze.
Poz. 26. na dniówkę poniżej 24 lat 6.55, 

powyżej 24 la t 6,75.
Poz. 26a. w akordzie 6,80.
Poz. 27. cembrowacze — dawniejsi rę ­

bacze: na dniówkę 7,00 zł.
Poz. 27a. cembrowacze — dawniejsi rę ­

bacze w akordzie 7,15.

5. Robotn. przy reperacji szybu.
Poz. 28. D odatek za roboty reperacyjne 

w szybie: na godz. poniżej 24 lat 0,20, po­
wyżej 24 la t 0.36 zł.

6. Rabowanie drzewa.
Poz. 29. Rębacze rabunkow i według 

sprawności i stopnia niebezpieczeństwa ro­
boty — 9,46 — 10,54 — 10.00 — 10,95.

8. Drzewfarze:

Poz. 30. D odatek za rozwożenie drze­
wa w zależności od odległości i trudności 
transportu na dniówkę, poniżej 24 lat 0,39
— 0.50 powyżej 24 la t 0,60.

10. Wozacy:

Poz. 31. Wozacy zależnie od wieku i 
grupy.
Grupa: 18 19 20 21 22 23 24 i pow.

zł zł zł zł zł zł zł
I. 5,88 6.10

5,72
II. 6,10 6,30
•i 4,60 5,— 2,50 5,55

III. 6,30 6,56
6,20

IV. 6,60 6,75
Poz. 32. D odatek dla zapychaczy i od-

pychaczy na dniówkę, poniżej 24 lat 0,39
— 0,50, powyżej 24 lat 0,60 — 0,77 zł.

Poz. 33. D odatek dla zapychaczy i od-
pychaczy na podszybiach tych szybów, na 
których podszybiach wypłacany jest doda­
tek  z poz. 63. w wysokości 0,11 zł, na go­
dzinę, na dniówkę 0,88 zł.

11. Sygnaliści na podszybiach:

Poz. 34, przy głównych szybach na p ię­
trach głównych, poniżej 24 la t 7% godz. 
7.44, 8 godz. 7.80, powyżej 24 lat 7% godz. 
7.66. 8 godz. 8.08 zł.

Poz. 35. na piętrach ubocznych poni­
żej 24 la t 7% godz. 7.02 zł, 8 godz. 7,35 
powyżej 24 la t 7% godz. 7,21 — 8 godz. 
7,56 zł.

Poz. 36. wyłącznie przy szybach zjaz­
dowych, poniżej 24 la t 7% godz. 6,55, 8 
godz. 6,85, po wyżej 24 la t 7% godz. 6.74, 
8 godz, 7.06 zł.

Poz. 37. D odatek dla sygnalistów go­
dzinowych na godzinę 0,05.

12. Kierownicy lokomotyw,

Poz. 38. a) D odatek dla kierowców lo­
komotyw benzolowych pod ziemią: na go­
dzinę Ó, 10 zł. — b) dodatek dla kierowców 
lokomotyw elektrycznych pod ziemią: na 
godz. 0,06 zł. — c) dodatek dla kierowców 
lokomotyw pędzonych ciśnionem pow ie­
trzem pod ziemią: na godz. 0,07,

II. NA POWIERZCHNI.
A. PRZODOWNICY i t. p.

(płace godzinowe)
Poz. 39. Przodownicy i t. p. na pow ie­

rzchni, poniżej 24 lat 0,88 — 1,00 zł., po­
wyżej 24 la t 0,91 — 1,04 zł.

Poz. 40. Przodownicy posiadający kw a­
lifikację fachową, poniżej 24 lat 0,96 — 
1,17, powyżej 24 lat 0,98 — 1,23 zł.

Poz. 41. K ontrolerzy m arek, poniżej 24 
lat 0,81, powyżej 24 la t 0,90 zł,

Poz. 42. Kąpielowi (sanitariusze) poni­
żej 24 lat 0,82, powyżej 24 lat 0,92.

Poz. 43. Kąpielowi (niesanitariusze), po. 
niżej 24 lat 0,76 powyżej 24 la t 0,86.

Sygnaliści na powierzchni:
Poz. 44. pzry szybach głównych na pię­

trach głównych, poniżej 24 la t 0,93, powy­
żej 24 la t 0,96 zł.

Poz. 45. przy szybach głównych na pię­
trach ubocznych, poniżej 24 la t 0,88 powy­
żej 24 lat 0,91 zł.

Poz. 46. wyłącznie przy szybach zjaz­
dowych, poniżej 24 lat 0,82, powyżej 24 
lat 0,85 zł.

Poz. 47. D odatek dla sygnalistów godzi­
nowych: na godzinę 0,03 zł.

B. ROBOTNICY FACHOWI.

(płace godzinowe)

Poz. 48. Grupa a, poniżej 24 lat 1,10 
powyżej 24 la t 1,14 zł.

Poz. 49. G rupa b, poniżej 24 lat 1,03 
powyżej 24 lat 1,06.

Poz. 50. Grupa c, poniżej 24 lat 0,97 
powyżej 24 la t 1,00.

Poz. 51. G rupa d, poniżej 24 la t 0,86 
powyżej 24 la t 0,92.

Poz. 52. Grupa e, poniżej 24 lat 0,68 
powyżej 24 la t 0,86.

Poz. 53. Dodatek dla kierowców loko­
motyw, dojeżdżających do kolei państw o­
wych: na godzinę 0,10 zł.

Zmniejszenie płacy robotników facho­
wych młodszych wiekiem:

Poz. 54. 20 letni na godz. mniej o 0,15
Poz. 55. 19 letni na godzinę mniej o 0,19
Poz. 56. 18 letni na godz. mniej o 0,23.
Poz. 57. Dodatek dla maszynistów wy­

ciągowych w grupie a): na godzinę 0,50.
Poz. 58. Dodatek dla maszynistów w y­

ciągowych w grupie b): na godz. 0,43.
Poz. 59. Dodatek dla fachowców pod 

ziemią: na dniówkę 0.43 zł.

C. ROBOTNICY DNIÓWKOWI.

Poz. 60. Robotnicy dniówkowi zależ­
nie od w ieku i grupy na godzinę:

55 58 62 64

IV.
Poz. 61. Dodatek przy spłókiwaniu za- 

mułki na godzinę 0,09.
Poz. 62. D odatek przy impregnacji 

d rzew a: na godz. 0,03.
Poz, 63. Dodatek dla zapychaczy i od- 

pychaćzy: na godz. poniżei 24 la t 0,03 — 
0,07. powyże? 24 lat 0,11 zł.

Poz. 64. D odatek przy zanychaniu au to­
matycznym: na godz. 0,04 zł.

Poz. 65. Dodatek przy wyładowaniu 
drzewa: na godz. nmiiżej 24 lat 0,03 — 0,04 
powyżej 24 lat 0,05.

Poz. 66. Dodatek przy transporcie i 
spuszczaniu drzewa: na godz. poniżej 24 
lat 0,04, powyżej 24 la t 0,07.

Poz. 67. Dodatek dla posłańców kaso­
wych: miesięcznie, poniżej 24 lat 6,81, po ­
wyżej 24 la t 8,23 zł.

Poz. 68. Potrącenie za służbową odzież: 
miesięcznie 1,94 zł.

23 24 i pow.
gr gr gr

68 69 *
66

71 73

75 77
72

79 81

III. NIEPEŁNOWARTOŚCIOWI ROBOT­
NICY POD ZIEMIA I NA POWIERZCHNI.

A. INWALIDZI:
Poz. 69. pod ziemią: na dniówkę, po­

niżej 24 lat 4,60, powyżej 24 lat 4,75 zł.
Poz. 70. na powierzchni: na godzinę, po. 

niżej 24 la t 0,45, powyżej 24 lat 0.46 zł

B. ROBOTNICE:
Poz. 71. G rupa I. na godz. poniżej 24 

lat 0,52, powyżej 24 lat 0,53.
Poz. 72. G rupa II. na godz. poniżej 24 

lat 0,42, powyżej 24 lat 0,43.
Poz. 73. G rupa III. na godz., poniżej 24 

la t 0,35, powyżej 24 lat 0,36.

C. MŁODOCIANI:
Poz, 74. Zarobek godzinowy na po­

wierzchni 0,20 zł na godz.
Poz. 75. D odatek za ciężką pracę na 

powierzchni: na godz. 0,02 zł.

Odbyte zebrania
SZOPIENICE.

K atolicki Związek Młodych Polek w 
Szopienicach urządził przedstaw ienie na 
sali p. F reuda w Szopienicach jak i ró ­
wnież zaangażował sobie żydowską orkie­
strę. W związku z tem, pytamy się czy to 
jest w porządku, że zarząd uważał za wska 
zane imprezę urządzić w lokalu żydows­
kim dając zły przykład tamtejszemu spo­
łeczeństwu. Czas otrzeźwieć.

CHORZÓW .
D nia 30. listopada 1937 r. o godz. 

19-tej odbyło się w Chorzow ie w sali 
p. P aszka p rzy  udziale około 100 
członków zebranie Związku Zawodo­
wego G órników „P R A C A  PO L S K A ". 
R efe ra t o potrzebach św iata  pracy" 
w ygłosił kol. ap lik an t adw. Sondej 
z K atow ic. R efe ren ta darzono hucz­
nym i oklaskam i. W  dyskusji zab iera­
li głos kol. kol. Bromboszcz, P ie trzy ­
kowski, Szw eda i inni. M iędzy inny­
mi postanow iono oddział Górników 
w Chorzow ie w ydatn ie zwiększyć iloś­
ciowo przez ożyw ioną akcję w e rb u n ­
kową.

Po wolnych głosach i wnioskach 
przew odniczący kol. P ietrzykow ski 
zakończył zebranie hasłem  „Szczęść 
Boże".

T A R N . GÓRY.
W  sali p. Pospieszyńskiego w 

T arn . Górach odbyło się dn ia  30. lis to ­
p ad a  br. zebranie Zjedn. Zaw. „P R A ­
CA PO L SK A ".

S praw ozdanie z akcji „P racy  P o l­
sk iej" o zw rot podatku  specjalnego, 
podw yżki plac i u regulow ania czasu 
p racy  w Spółce B rackiej zdał zebra­
nym  w ilości około 80 członków kol. 
F ran ie l z K atow ic. P o  spraw ozdaniu  
w yw iązała się obszerna dyskusja, z 
k tórej w ynikało, że wszyscy zebrani 
zadowoleni są z wyników  osiągnię­
tych przez Z. Z. „P ra ca  Polska" w 
walce o popraw ę bytu  pracow nikom  
Spółki.

M iędzy innym i postanow iono zwo­
łać w  styczniu 1938 r. w alne zebranie 
celem w yboru zarządu oddziału p ra ­
cow ników D yr. Spółki B rackiej.

Po w yczerpaniu porządku obrad 
przeAvodniczący kol. Blachecki zakoń­
czył zebranie hasłem „Szczęść Boże".

P A M I Ę T A J
O BEZROBOTNYCH

NARODOWCACH)
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Pracownicy Spółki Brackiej uzyskali 6 °/o
podwyżki płac

Z arząd Spółki B rackiej na zebra­
niu  odbytem w dniu 30 listopada br. 
w  K atow icach po dłuższej dyskusji 
nad  wnioskiem  Z. Z. „P R A C A  P O L ­
SK A " w niesionym  na zebraniu przez 
p. D yr. Dr. Po tykę uchw alił podw yż­
szyć wszystkim  pracow nikom  zarobki 
o 6% począwszy od 1 listopada br.

Ze względu na trudności staw iane 
przez U rząd  Skarbow y, podw yżka 
płac nie będzie przeznaczoną na boni­
fikatę podatku  specjalnego.

W  kw estii nad  zw rotem  podatku  
specjalnego, niesłusznie potrącanego 
pracow nikom  Spółki, Z arząd  w zupeł­
ności pokrywa, się z w ysiłkam i Z. Z. 
„PR A C A  P O L S K A " ' w  kierunku 
zm iany ustaw y  o podatku  specjalnym  
z dnia 30. 3. i 936 r. Dz. U. R . P . nr. 
23, poz. 187, d la w yłączenia pracow ­
ników Spółki z obowiązku p łacenia 
tego podatku. Zastosow anie pow yżej 
w ym ienionej u staw y do pracow ników  
Spółki B rackiej jes t niesłuszne i w 
w ysokim  stopniu  krzywdzące. Spółka 
B racka je s t bowiem in sty tu c ją  p ry ­
w atno  - p raw ną, a  nie jak_ tw ierdzi 
M in. Opieki Społecznej, in s ty tu c ją  
publiczno - p raw ną, k tó rej p racow ni­
cy. na tom iast są  pracow nikam i p ry ­
w atno - p raw nym i i jako p ry w atn o ­
praw ni pob iera jący  w ynagrodzenia za 
pracę z in s ty tu c ji publiczno - p ra w ­
nej, obowiązani są płacić podatek 
specjalny.

Orzeczenie to jes t bardzo krzyw ­
dzące d la pracow ników  Spółki B r. i 
o rgana nadzorcze względnie k o n tro ­
lu jące zawsze s ta ra ją  się in terp re to ­
wać je  z pożytkiem  dla siebie.

Ten s tan  rzeczy ulec m usi zm ia­
nie. P racow nicy  Spółki B rackiej są 
jedynym i w  całym  państw ie, których  
zarobki są najw ięcej obciążone różne­
go rodzaju  św iadczeniam i. Jak o  p ra ­
cownicy p ryw atno-praw ni, in s ty tu c ji 
publiczno - p raw nej płacą bowiem 
podw yższony podatek dochodowy,_ a  z 
racji, że pob iera ją  w ynagrodzenia z 
in s ty tuc ji publiczno - p raw nej płacić 
m uszą jeszcze i podatek specjalny.

W  Spółce B rackiej in s ty tu c ji p ry ­
w atno - p raw nej może być tylko jedna 
ściśle usta lona  kategoria pracow ni­
ków, Orzeczenie obecnie obow iązują­
ce nie u sta la  faktycznego stan u  p ra w ­
nego charakteru  pracow ników  Spół­
ki.

To też Z. Z. „P R A C A  P O L S K A " 
zaskarżyła obow iązujące orzeczenie do 
N. T . A. i do m iarodajnych  M ini­
sters tw  w ystosow ała m em oriały, k tó ­
re  obecnie w  poszczególnych M ini­
sterstw ach  są rozważane.

W  dniu  1. grudnia, b. r. sekreta­
r ia t  Z. Z. „P R A C A  P O L S K A " o trzy ­
m ał z Min. S karbu  odpowiedź na swój 
mem oriał, w k tórej Min. donosi, że 
sp raw a zw rotu podatku specjalnego 
niesłusznie potrącanego pracow nikom  
Spółki B r., sk ierow aną została do 
M in. Opieki Społecznej celem ostate­
cznego i konkretnego załatw ienia.

W  najbliższym  czasie w Min. Opie­
ki Społecznej interw eniow ać będzie w 
te j spraw ie specjalna, delegacja Z. Z. 
„PR A C A  P O L S K A ", k tó ra  zaopa­
trzona w  odpó\viedni m em oriał dowo­
dowy ' p rzedstaw i Min. słuszne żąda-x 
n ia zw rotu podatku specjalnego p ra ­
cownikom Spółki i dom agać się bę­
dzie szybkiej realizacji je j p o s tu la ­
tów.

W  dalszym  toku zebrania zarządu 
Spółki B rackiej rozpatryw ano w nio­
sek Z. Z. „P R A C A  P O L S K A " o u re­
gulow anie czasu p racy  w  lecznicach 
brackich. Personelow i san itarnem u w

uznaniu za pracę w  niedziele Zarźąd 
Spółki przyznał specjalne w ynagro­
dzenie w wysokości 4,00 złotych za 
pracę w niedzziele dla mężczyzn i 2,00 
złote d la  kobiet.

N a m arginesie tego dodatku za 
pracę w niedziele zaznaczyć trzeba, że 
w  G órnośląskiej -części wojew ództwa 
śląskiego nie m a dotąd zastosow ania 
ustawa, o 60-godzinnvm tygodniu p ra ­
cy obow iązująca w całej Polsce i to 
w yłącznie z powodów nie aprobow a­
nia je j przez Sejm  Śląski, którego po­
słowie w  pew nej części są przyw ód­
cami związków zawodowych dzia ła ją­

cych w ubiegłych latach w Spółce 
Barckiej. Co korzystne dla św iata 
pracy  o tem ci przyw ódcy związków 
zawodowych i rów nocześnie posłowie 
do sejm u śląskiego wiedzieć nie chcie­
li.

Dla personelu gospodarczego, m a­
szynistów , palaczy i t. d. czas pracy  
będzie w najbliższym  czasie uregulo­
wany. Zarząd Spółki polecił m iano­
wicie D yr. Spółki, by za jęła się f i­
nansow ą stro n ą  tej kwestii i s tw ier­
dziła, ile kosztowałoby Spółkę B racką 
skrócenie czasu pracy  dla personelu 
gospodarczego do 8-miu godzin.

Ja k  nam wiadomo, D yr. Spółki

Br. w ysłała już do wszystkich lecz­
nic brackich odpowiednie pismo z za­
pytaniem , w’ jak i sposób i przy  ja ­
kim nakładzie finanasow ym  m ożnaby 
czas p racy  skrócić dla personelu go­
spodarczego do 8-miu godzin na 
dzień.

W  zw iązku z powyższymi rezu lta­
tam i osiągniętym i przez Z. Z. „P R A ­
CA P O L S K A " w walce o popraw ę 
bytu pracow nikom  Spółki, zarząd Z. 
Z. „PR A C A  P O L S K A " oświadcza, 
że w ytęży w szelkie siły  i wyczerpie 
stojące mu do dyspozycji środki, by 
w arunki p racy  i płacy pracow ników  
jak  najbardziej ulepszyć.

m

a  (zysz
K A TO W IC E

u l i c a  i H a r ia c k a  2.
vfs a vis Kawiarni „Astoria"

Poleca na święta pierniki, ozdoby 
choinkowe, czekolady, cukry i keksy 
owoce krajowe i południowe,

Odprawa wojewódzka
Obozu Wszechpolskiego

Dnia 5 grudnia 1937 r. odbyła się na sali 
hotelu Hospiz w  Katowicach odprawa za­
rządów kół Obozu Wszechpolskiego. Od­
praw ę zagaił referen t organizacyjny Zarzą­
du Głównego kol. mec. E. Sojka, po czym 
odśpiewano „Pieśń Bojową” .

Z kolei nastąpiły  referaty  organizacyj­
ne odnoszące się do poszczególnych dzie­
dzin życia Obozu. Nakreślono w nich szcze 
golową linię postępowania i wytyczne, 
p racy organizacyjnej w najbliższym okre­
sie.

Po wygłoszeniu tych referatów  Prezes 
Zarządu Głównego kol. E. Kołodziej doko­
na ł dekoracji mieczykami Chrobrego kil­
kudziesięciu członków koła  katowickiego. 
W  dalszej części zebrania nastąpił referat 
sekretarza Kom itetu Głównego Stronnic­
tw a Narodowego kol. red. Berezowskiego 
W  świetnym swym referacie przedstaw ił 
mówca najważniejsze zasady naszego ru ­
chu, uwzględniając jednocześnie jego rolę 
historyczną. Sytuacja bowiem Polski mię­
dzy dwoma kolosami państwowymi jest 
swoistą. W ymaga ona w ięc od narodu pol­
skiego takiego ukształtow ania własnego 
bytu, aby swą niepodległość móc zacho­
w ać i nie być uzależnioną od polityki są ­
siadów, Polska ma wszelkie dane, aby być 
mocarstwem wielkim.

W arunkiem  do tego musi być jednak 
faktyczne spełnianie roli gospodarza we 
własnym kraju. Obóz Narodowy swój p ro ­
gram polityczny dążący do W ielkiej Polski 
realizuje na wszystkich odcinkach naszego 
życia. Program ten — to — państwo naro­
dowe. W  okresie przedwojennym twórcy 
ruchu wszechpolskiego z Balickim, Po­
pławskim i Dmowskim na czele doprow a­
dzili do pow stania idei niepodległości jako

wspólnej idei Polaków zamieszkujących 
obszary trzech zaborów.

Udział więc ruchu narodowego w dzie­
le odrodzenia państw a polskiego był de­
cydujący.

W  obecnej chwili czeka nas jednak dru. 
gi etap walki. Dziesięcioletnie przeszło 
sprawowanie władzy przez obóz, zwany 
sanacyjnym doprowadziło do wielu niepo­
kojących objawów w stosunkach naszego 
państwa, E lement najbardziej patriotyczny 
zeszedł do roli kopciuszka w narodzie, us­
tępując miejsca tym wszystkim, którzy do­
bro narodu widżą przez pryzm at korzyści 
osobistych. Odnosi się to szczególnie do 
w arstw y wykorzystującej najbardz’ej ist­
niejące stosunki polityczne, a mianowicie 
żydów W  wyniku długoletnich '•zadów sa­
nacji mamy więc dużo do odrobienia. M o­
żna jednak wierzyć w zdrowy instynkt na­
rodu, że potrafi wydobyć z siebie tyle ener­
gii i patriotyzmu, że ideał państw a narodo. 
wego będzie w krótce zrealizowany.

R eferat powyższy w ywarł na wszyst­
kich zebranych głębokie wrażenie i nagro­
dzony został niemilknącymi oklaskami. 
W śród podniosłego nastroju odśpiewano 
Hymn Młodych oraz wzniesiono okrzyki 
na cześć Polski Narodowej i jej duchowe­
go przywódcy Romana Dmowskiego.

UWAGA!
KTO OPŁACI ROCZNĄ PRENU­
MERATĘ „NARODOWCA” ZA 
ROK Z GÓRY, TEN OTRZYMA 
KALENDARZ NA ROK 1938 — 
LUB DOBRĄ KSIĄŻKĘ.

Administracja „Narodowca”.

Podwyżka dodatków socjalnych
DLA PRACOWNIKÓW SPÓŁKI BRACK,

W uzupełnieniu artykułu o podwyżce 
zarobków pracowników Spółki Brackiej 
podajemy do wiadomości, że Spółka Brac­
ka podwyższyła również wszystkim funk­
cjonariuszom i urzędnikom dodatki socjal­
ne od 1 listopada br. do 11,80 na każde 
dziecko i żonę.

T A R N O W S K IE  GÓRY.
W  środę, dn ia 1 g rudnia br. ad- 

było się w T arn . Górach zabraisie 
członkowskie Obozu W szechpolskiego 
p rzy  obecności 260 członków. Zebra­
nie zagaił kierow nik Szibielok, po 
czym odśpiew ano hym n bojowy. B*ł- 
toragodzinny re fe ra t polityczny prze­
ryw any częstym i oklaskam i wygłosił 
ref. organiz. Z arządu Głównego kol. 
mec. Sojka. Na zakończenie odśpie­
wano H ym n Młodych.

Zebrani rozeszli się w podniegłyRi 
nastro ju  w śród okrzyków aa cześć 
przyszłej Polsk i Narodowej i je j 
przywódców.

W  niedzielę, dnia 28 listopada br. 
odbyło się w  Suchej Górze pow. Tam . 
Góry, zebranie członkowskie O. W. 
Z ebranie zagaił kierow nik W ójcik, 
po czym odśpiew ano hym n bojowy. 
Po om ówieniu bieżących sp raw  poli­
tycznych i o rganizacyjnych zebranie 
zakończono H ym nym  M łodych.

K OŃ CZY CE.
W e w torek, dn ia 30. listopada br. 

w  lokalu p. W idow skiej odbyło »ię 
zebranie Zw. Zaw. P rac . Budowl. 
„P R A C A  P O L S K A " w Końcsycaeb.

R efe ra t na tem at obecnej sy tuacji 
gospodarczej oraz działalności Z. Z. 
„ P ra ca  Polska" na terenie zaw odo­
wym wygłosił kol. Lesik z P ie k ar Śl.

Po ożyw ionej dyskusji nad re fe ra ­
tem  zebranie zakończono hasłem  

ść Boże".

Wydawnictwa
„Gryf” w Poznaniu. Cena zł, 1,75.

— Roman Rybarski: Program gespodarczy 
cena zł. 4,—

— Roman R ybarski: Siła i prawo, cena zł. 6
— Stefan Niebudek: W  kraju czarnych ko . 

szul. z przedm ową K. M. M orawskie­
go. Cena zł. 2,—

— Doboszyński A. G ospodarka narodowa, 
wyd. III. zł. 4,50,

— G iertych J-: Hiszpania behaterska —-
cena zł 5,50.

— Giertych J.: Tragizm dziejów Polski 
cz. I. zł. 4.50.

— Michel A. G.: Państw o w okowach ma­
sonerii. Przetłumaczył, wstępem  i przy­

pisami opatrzył Dr. K. M. M orawski, —
zł. 8,50.

— Aleksander Awicz: U progu Nowej Pol­
ski, Poznań 1937. zł, 1,50.

Pierwsza i jedyna chrześcijańska wy­
twórnia narzędzi hirurgicznych i 
aparatów ortopedycznych w zachod­
niej Polsce. F a b r y k a
Katowice, Piłsudskiego 10 tel.335-01

dostaw ca do szpitali, kas chorych, 
lecznic oraz senatoriów Zatrudnia | 
wyłącznie specjalistów fachowców.
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TARNOWSKIE GÓRY.
Zwracamy uwagą niektórym pieka- 

j*eom  tam ogórskim  ze w razie dalszego za­
kupyw ania drożdży u żyda Rozenmana, 
będziemy ich piętnowali. W styd aby chrze­
ścijańscy p iekarze popierali żyda, kiedy 
„Mają chrześcijańskie źródło nabycia droż­
dży. Podobno żyd Rozenman obiecuje 
swoim nabywcom rybę na święta!

Rzeźnik p. Zawadzki kupuje mięso ko­
szerne od żyda i mimo protestu ze strony 
innych rzeźników -nadal kupuje.

Pan Skw ara pracownik Sp. Brackiej, 
w iceprezes Oddz. Młodz. Powstańczej za­
k u p ił u żyda Cymbra płaszcz, a pewnego 
jn łed eg , narodowca k tóry  mu zwrócił uw a­
gę na niewłaściwy postępek, chciał zbić. 
,Zaś gdy O.M.P. urządzało zabawę, przy­
szła na nią nieproszona żydówka, k tórą  
>zł#»ek 0 . W. uprzejmie z sali wyprosił. 
To się jednak nie podobało p. Skwarze, 
któay zaczął się aw anturow ać i chciał 
dzwonić po policję. Co na to O.M.P. ?

Pa«i S. że«a adw okata kupuje nabiał u

żyda Salcberga. Proponujemy p. S. czyste 
składy chrześcijańskie.

Pani Kordułowa, żona kier. Urzędu Bu­
dowlanego na pow, Tam . Góry, k tóra  już 
była napiętnow ana za kupowanie nabiału 
u żyda Salcberga, nadal tam kupuje, jed- 
nk posyła teraz swoją służącą.

Sędzia p, Dąbrowski w raz z swoją żo­
ną kupuje pieczywo w żydowskiej p iekar­
ni Siednera, mimo że jest to jedyna ży­
dowska a jest tyle chrześcijańskich.

KATOWICE.
Pani Kukułowei z Katowic przypom i­

namy że firma „Alba" w Katowicach przy 
ulicy Młyńskiej jest żydowską. Przeto p ro ­
simy więcej tej firmy nie popierać.

Pan Frąckow iak, w łaściciel zakładu ta- 
picerskiego przy ulicy Kochanowskiego 12 
w tow arzystw ie swej żony zakupił zabaw ­
ki dziecinne u żyda M arkusa w K atow i­
cach przy ul. 3-go Maja. W styd panie F rąc. 
kowiak, przecież pan czyta pisma antyży­
dowskie.

Miasteczko czy Beresteczko?
Prowadzona na terenie M iasteczka 

akcia wyzwalania się z gospodarczej n ie­
woli . żydowskiej denerwuje w wysokim 
stopniu miejscowe i okoliczne żydostwo. 
Gdy więc i ks. proboszcz zagadnieniu temu 
pośw ięcił nieco uwagi, spotkała się z bez- 
eząk ą  zaczepką żyda Rosenwalda, żeby

się żydami przesta ł interesow ać itd.
Bezczelność ta  wypływa jednak z ści­

słego kumowania się miejscowych „asów" 
z reprezentantem  „narodu wybranego" u 
którego przesiadują całymi dniami. Będzie­
my więc musieli ich patriotycznie ustosun­
kowanie się wziąć szczegółowo pod liipę.

Ai-waj Otton lodzie do Urugwaj
Mimo przysłowiowego narzekania na

•stosunki polskie, żydzi nie chcą się ze
Śląska ruszać. Z żalem więc opuszczają
„ojczystą ziemię", kiedy im z niej już iść
wypada.

Takim nieszczęśliwcem jest lubliniecki 
żyd O tton Tichauer, w łaściciel składu m e. 
,bli. Będąc obywatelem niemieckim, musi 
się w krótce z Polski wyprowadzić. Polska 
podziękow ała za ,,honor", jaki by ją mógł 
spotkać, gdyby przyjęła go za swego oby-

IM  datek
NA POMOC ZIMOWĄ 
DLA NARODOWCÓW".

Z takim apelem zwraca się do 
członków O. W. — Zarząd G łó­
wny Obozu W szechpolskiego w
Katowicach. ------  Datki pienię.
żne i ofiary w naturze przyjmu­
je S ekretaria t O. W. KATOW I­
CE, ul, KONOPNICKIEJ nr. 5.

ZOFIA KLYTA
K A T O W IC E , M ie lę c k ie g o  4.

Skład cukierków czeko­
lady i p i e r n i k ó w .

watela. P. O tton Tichauer zam ierza więc 
skorzystać z „gościnnych" progów Urugwa­
ju. Radzimy więc, aby term inu swego w y­
jazdu nie odkładał, bowiem mógłby się tam 
spóźnić, a wówczas M adagaskar byłby os- 
ratnią deską ratunku.

taUinatoroiti ki rozwadze
Od pierwszej niemal chwili wszczęcia 

na terenie M yszkowa akcji odżydzeniowej, 
zauważyliśmy różnych kombinatorów, dys­
kontujących naszą pracę do swych w yłą­
cznie celów. Panowie ci pod płaszczykiem 
pracy społecznej uprawiają różnego rodza­
ju szacherki, chóciażby tylko w postaci za­
łatw iania osobistych porachunków — za­
sypując nas m ateriałem  informacyjnym o 
tym lub owym osobniku, względnie o za­
szłym fakcie. Bogu dzięki nie brak  nam 
zdrowego rozsądku, byśmy mieli bezkry­
tycznie korzystać z tego rodzaju usług, 
k tóre  godzą w zasadzie przede wszystkim 
w samych ofiarujących — wystawiając im 
smutne świadectwo braku jakiejkolwiek e- 
tyki a w łaściwie moralności wogóle. Są 
niestetv, j tacy, którzy podjęli się niesław ­
nej roli „konfidentów żydowskich", usiłu­
jąc za w szelką cenę paraliżować naszą ak ­
cję przez rozsiewanie fantastycznych oraz 
kłamliwych nieraz wieści, jak i też infor­
mowanie żydów o postępach naszei pracy. 
N iebrak wreszcie i takich ,którzy chcieliby

by ,,N arodowiec" upodobnił się do jak ie­
goś Expressu, czy też kurnego żydowskie­
go brukowca, karmiącego swych niew ybre. 
dnych nota  bene czytelników różnego ro­
dzaju pieprznymi z zasady ploteczkam i z 
bruku Myszkowskiego.

W szystkim tym kombinatorom radzi­
my zwrócić się pod właściwym adresem  i 
taim szukać zadowolenia swych niezdro­
wych ambicji oraz zachcianek. U nas ich 
nie znajdą, bowiem współpracujemv w y­
łącznie z ludźmi dobrej woli — z ideow­
cami, czystych serc i niezłomnych przeko­
nań. To też nic u nas zarobić nie można — 
najwyżej kulę, lub nóż w plecy od zieją­
cych ku nam tałmudyczną nienawiścią ży­
dów. Do w spółoracy potrzebujem y ludzi z 
charakterem  i bez przeszłości — a nie 
kombinatorów, żerujących na cudzej nra- 
cv i uprawiających +ak rozoowszechmoua 
oraz modną dziś „etykę moralną". 
W szy oraz różne inne paskudztw a pasują 
w sam raz do żydowskiego kożucha.

Narodowcy.

Pen komendant Piszczfk ma głos
„Strzelec" tarnogórski nie posiada się 

ostatnio ze złości. Dosadne określenie je­
go oblicza, poczynione w ostatnich nume­
rach  „Narodowca" dokonało swoje. N ie­
ste ty  objawiło się ono w niebardzo pow aż­
nym ustosunkowaniu się braci strzeleckiej 
pod kierunkiem  swego kom endanta. Skoń­
czyło się to napadem  grupy Strzelców na 
lokal Obozu W szechpolskiego w Tarnow s­
kich Górach, w dniu 2. bm. N iestety s tra ­
tegia wojskowa Zw. Strzeleckiego nie bar­
dzo była przemyślana, skoro do tej akcji

zwerbowano naw et dziewczęta. Z pośród 
bombardujących • w szyby lokalu schw yta­
no jedną dziewczynę, k tó ra  zeznała, że 
stało się to z rozkazu kom endanta naucz, 
p. Piszczka, za to że jego „kom endancka 
mość" została opisana w „Narodowcu". 
Jeżeliby także w Strzelcu miały panować 
takie metody wychowawcze, to  musimy 
zwrócić uwagę rodzicom na podobne ku l­
turalne wvczv,ny. Pan kom endant Pisz­
czek ma głos!

l i i f f f i i  elsnisie żydów

Ubój rytualny będzie przywrócony
na Slasku

Katowice, Społeczeństwo polskie na 
Śląsku poruszone jest wiadomością o w pro­
w adzeniu uboju rytualnego na Śląsku.

Jak  wiadomo ubój rytualny skasowany 
został definitywnie w trzech wojewódz­
twach: śląskim, poznańskim' i pomorskim. 
Jeśli chodzi o Śląsk, potrzeby religijne ży­
dów w zakresie dostarczania mięsa koszer 
nego zaspakajały rzeźnie rytualne z terenu 
w ojewództw kielckiego i krakowskiego.

Od pewnego czasu żydostwo śląskie po­
djęło akcję o wprowadzenie uboju ry tual­
nego w rzeźni w Mysłowicach, gdzie obec- 

• odhyWa się wyłącznie ubój m echanicz­
ny. Starania żydów odniosły już pewien 
skutek: rada miejska Mysłowic uwzględni­
ła żądania żydostwa śląskiego uchwalając 
wprowadzić w tamtejszej rzeźni ubój ry tu ­
alny.

Przeciwko tej niesłychanej uchwale 
protestow ało już społeczeństwo polskie ca­
łego Śląska. Uchwała ta, aby mogła być

Z DOMÓW CHRZEŚCIJAN UCHWALONO W INOWROCŁAWIU,
tkich żydów ze swoich domów i w przy­
szłości nie w ydzierżawiać żadnych lokali 
żydom. Wszyscy ci właściciele, którzy w 
przyszłości wynajęliby m ieszkanie lub lo­
kale żydom, zostaną napiętnowani publicz- ; 
n ie jako zdrajcy narodowych interesów  
polskich i zostaną .wykluczeni ze S tow arzy­
szenia,, jako szkodnicy spraw y narodowej".

W  dalszej rezolucji postanowiono u- 
prawmić zarząd Stowarzyszenia do zbada­
nia kontrak tów  dzierżawnych poszczegól­
nych członków z lokatoram i . żydami i spo 
w odowanie wymówienia umów.

Inowrocław. Na zebraniu Stowarzysze­
nia Właścicieli Nieruchomości powzięto je­
dnogłośnie następującą uchwalę:

„W łaściciele nieruchomości m iasta Ino­
w rocław ia przyrzekają w granicach przy­
sługujących im praw  wyeksmitować wszys-

w prowadzona w życie podlega zatw ierdze­
niu urzędu wojewódzkiego.

Nie wiemy, jakie stanowisko zajmie w 
tej sprawie województwo śląskie. W każ­
dym razie stw ierdzić należy, że ludność 
polska na Śląsku przyjęła wprowadzenie na 
tutejszym terenie uboju rytualnego z naj­
żywszym oburzeniem.

Ta n io  gotów ką
na raty  i pożyczki państwowe RADIO 
APARATY każdej marki, ROWERY róż­
nych fabryk krajowych i zagranicznych, 
MASZYNY DO PISANIA biurowe i w aliz­
kowe, MASZYNY DO SZYCIA nowe i 
okazyjne warsztaty reperacyjne.

ŚLĄSKI DOM MASZYN 
wł, W. NOWAK, Katowice, Kościuszki 3. 

Tel. 350-36.

Zwycięstwo 
narodowców

W WYBORACH DO RADY M IEJSKIEJ 
W GRABOWIE.

W wyborach do Rady miejskiej Lista nr. 
1 uzyskała 477 głosów — 8 m andatów, lis­
ta  nr. 2 głosów 277 i 4 m andaty. Z w ybra­
nych radnych jest 8 członków Stronnic­
tw a Narodowego, trzech sympatyków Str. 
Nar. i 1 sanator.

Przed wyborami wycofała sanacja w ła­
sną listę, nie mając żadnych widoków prze 
prow adzenia swych kandydatów. M andat 
zyskała dzięki kompromisowi.
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ŻYDZI DO GHETTA!
Czy Wiesz, że Żydzi płodzą w ięcej dzie­

ci niż Polacy, że mają w iększy przyrost 
ludności, że ciągle ich przybywa? Czy 
w iecie, że jest w  Polsce w ie le  m iast i m ia­
steczek, które są całkow icie w  rękach ży­
dowskich, że jest w  Polsce 54 powiatów, 
w  których jest w ięcej Żydów od Polaków?

D owiedz się, że Żydzi ciągle opanow u­
ją Polskę, piędź po piędzi ziemi. Jak zdo­
będą jedno miasto, idą zdobywać dalsze, 
Ciągła w ędrówka Żydów.

N ie dajcie rozkradać Polski! Żydów  
trzeba z Polski w yrzucić! A zanim nie 
opuszczą polskich granic zamknijm y ich 
do ghetta, z którego nie w olno im będzie 
w ychodzić, aby Polski dalej n ie rozkrada- 
li i nas nie oszukiwali.

Żydzi do ghetta!

W ydawnictwo „Narodowiec".
Katowice,

PO L A C Y !
Cóż to za typ, którego Żyd, jak psa 

na linew ce prowadzi?
To socjalizm?
Socjalizm, komunizm, Tur, ZNP, Bund, 

front ludowy, w szystko to na żydowskim  
pasku, opłacane złotem  żydow skim . A po- i 
co? By w yw ołać „powszechną rewolucję", 
która oddać ma w ładzę w  Polsce żydom. 
Czy chcesz żyć w  w olnej, narodowej Pol­
sce, czy być niew olnikiem  żydowskim? 
Wybieraj! Pam iętaj, że nie czas zwlekać. 
Każda chw ila bierności grozi zgubą. Chodź 
z nami! Walce z Żydami o Polskę Naro­
dową!

W ydawnictwo „Narodowiec".
Katowice,

Wzór uifttffk' które ©ojflttS aafeyć W 6 odmianach po cenie 3.-^ zl. za l tysiąc. Zamówienie kierować do adjn. „Narodowe.*",
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T. I. C.
Tarnowskie Góry
ulica K rakowska nr, II.

poleca swój bogato zao- 
patrzony magazyn we 
wszystkie artykuły.

Firma chrześcijańska

N‘a j le p ie j pielęgnowane piwa

z Browaru Ks. i 0. Tychy
Doskonałe le m o n ia d y,

Bogate w witaminy oran- 
ża d y  z n a n e j m ark i

I*'JAF-ORA“
poleca Hurtownia Piwa i Fabry­

ka Wód mineralnych

i. Ochmann
dawniej J. Hirschmann

Tarnowskie Góry
ul. Marszałka Piłsudskiego 9. 
Telefon numer 54-191 i 54-172

Miód pszczelny
lipcowy kuracyjny ze słynnych w Polsce 
Miodoborów Podolskich oferuję po cenie: 

3 kg. 8 zł, 5 kg. 12 zł, 10 kg. 22 zł, 
20 kg. 42 zł, — Orzechy włoskie 
5 kg. 10.50, 10 kg. 20 zł, 20 kg. 38 zł. 
Jab łka  deserowe trwałe 10 kg. 8 zł, 
20 kg. 15 zł.

Cena wraz z opakowaniem i opłatą pocz­
tową za zaliczką. — Przy zapłaceniu go. 
tówki z góry proszę potrącić 5% opustu!

Eksport Miodu i Ziemiopłodów

Józef Chruściel
w Zbarażu

Uwaga: Placówka Polska i Katolickafll

H. Smaczny
skład rowerów, maszyn do szycia i instru­
mentów muzycznych - Własny warsztat 
mechaniczny, na niższe ceny rz e te ln a  
obsługa. — — — — —

Na okres św ią te czny specjalny rabat 
Składy

Chorzów I. Wolności 40 - Tarnowskie Góry Krakowska 25

Piwa - Wina - Lemoniady
Poleca Hurtownia

I.
R adzionków
Telefon 530-16. 

Reprezentacja Browaru Książęcego 
w Tychach.

P a w e ł  S ik o ra
Chorzów 1
Jagielojftska

skład futer oraz wszelkie 
przybory mundurowe dla 
wszystkich związków. Nad- 
tona miejscu własna praco-

Kupuj tylko u tych
kupców którzy się u nas 

ogłaszają!

ZAKUP MEBLI TO KW ESTIA ZAUFANIA.

■ I Musisz mieć pewność, że za twoje pieniądze dostaniesz' 
I odpowiedni towar. — Masz zamiar kupić meble, zwracaj 
I się tylko do najwięcej znanej i na zaufanie zasługującej firmy

B - C I A  J O J K O
S K Ł A D  F A B R  Y C Z ,  M E B L I

T A R N O W S K I E  G O R Y , P ic e  Ż w i r k i  i W ig u r y  

NAJW IĘKSZY W Y B Ó R  M E B L I  WSZELKIEGO 
RODZAJU PO N A J N I Ż S Z Y C H  CENACH.

Solidne wykonanie! Wolna dostawa do domu.

Na okres świąteczny
poleca EFEKTOWNE PODARKI GWIAZDKOWE, BO­
GATY WYBÓR PERFUMERII KRAJOWEJ I ZAGRA. 
NICZNEJ, WYROBY KOSMETYCZNE -  PUDRY. 
Nadto wielki wybór LAKIERÓW I EMALII KOLORO­
WYCH oraz dobre gatunki ZAPRAW DO PODŁÓG.

D r o g e r i a  ś w .  J ó z e f a
K atow ice, M. P iłsu d sk ieg o  28a. łeb  306=14

A L K A
Alojzy Kwaśniak 

Wytwórnia Soków Owocowych 
Marmelad i Musztardy 

KATOW ICE, ul. Kozielska 7-9. 
T e le fo n  n r. 3 3 4 -4 2

W. C Z A J K A
K O Ś C I A N  W l k p .
Fabryka L ik ie rów , G o rze ln ia  
Koniaków . W ytw ó rn ia  win o -  
w ocow ych i w ytw ó rn ia soków.

Przedstawiciel LUDWIK CEGIEŁKA
P lo lfo w lte  SI. n l.  P ierackiego  lis. T ele f. 3 5 9 .2 0 .

Kto szuka podarku gwiazdkowego 
Niech spieszy do Świętochowskiego 
Duzy wybór obuwia, solidne gatunki 
A przedewszystkiem niska cena oto zalety tej 
tak znanej rdzennie polskiej firmy w Katowicach

ŚW IĘTOCHOW SKI
K A T O W IC E , u l. ś w . J a n a  12

..A U TO -ELEK TR O "
Bosch - Scintllla Kierownik Piela T. 

wffaśc. A. J O C H E M C I Y K

Katowice, ul. Starowiejska 3 tel. 328.09

Składnisa
akumulatorów i części wymiennych.

Rok zał. 1900 Pierwszorzędna elektro-motorowa Rok zał. 1900
Fabryka wyrobów wędliniarskich na sposób krakowski

Chorzów I. Fj|ie Chorzów 1, Dąbrowskiego 32 
wolności n tei. m u Katowice, Szopena 1 1.30310
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M E B L E
Jadalnie, Sypialnie, Gabinety, Łóż 
ka, Tapczany, Szały, Maszyny do 
szycia, Biurka j inne meble w naj. 
lepszym stanie kupisz 

u KW IATKOWSKIEGO,
KATOWICE, ul. 3 Mają 29. tel.30223.

Pianina
krajowe BETTINGA, FIBIGERA 
od 1280.—zi., zagraniczne niemiec­
kie pianina Forstera, Quandta, 
Seilera od 1900 zł., używane piani­
na od z?, 5.09.— 

K W I A T K O W S K I  
KATOWICE, 3 Maja 13, 

te!. 327.20.

WYTWÓRNIA MEBLI 

ORAZ PRZYBORÓW BUDOWLANYCH 

WALENTY LEŻOCH 

MOKRE ŚL.

Elegancka Pani j W ytworny Pan ubie­
ra się tylko w pierwszorzędnym za 
kładzie krawieckim

Antoniego Materny
KATOWICE, ulica Kopernika.

WSPÓLNIKA DO WSPÓPRACY

z małym kapitalikiem , do bardzo do­
brego interesu przyjmię zaraz. Siedzi­
ba w Katowicach — Zgłoszenia do 
„Narodowca".

SPRZEDAŻ MATERIAŁÓW 
PIŚMIENNYCH I ELEKTR. 
M. W Ę G I E L S K A  
SOSNOWIEC, ul. Będzińska 9.

Ś l ą s k a  W y t w ó r n i a  
Sacasołok W ę g lo w y c h  

K a to w ic e
Paderewskiego 3, - teł. 342-55
Szczotki węglowe do maszyn i 
elektro-motorów Pierścienie

Chrześcijański Skład kafl
1 o rzyb o ró w  <ło o f e c ó w

WILHELM ZGOLL 
K a t o w i c e

ulica S tarowiejska 3.
s t ę p n e.

ELŻBI ETA KSOL
a r ty k u ły  d am sk ie  
męskie i galanteryjne 

CHORZÓW I. ul. Wolności nr. 59.
Torebki skórzanne parasole oraz duży 

wybór kapeluszy m ęskich, 
niskie ceny soiidna obsługa.

Edmund Górski
K sięgarnia  i S kła d  Nut
■ KATOWICE, UL, MŁYŃSKA 4

— (gmach m a g i s t r a t u )  — 
Telefon 334-71 :: P.K.O. 306 584 
W ypożyczalnia książek — Po­
moce naukow e — Prenum erata
— czasopism. —

poleca:
Książki ze wszystkich dziedzin wiedzy. 
NUTY w wielkim wyborze, największy 
skład na terenie województwa śląskiego. 
B iblioteki korzystają z 10% RABATU I

P. S T E L M A C H
Chorzów I. ul. Wolności 30 - Tel. 414-26

Artykuły męskie - Kapelusze - Bielizna Krawaty najlepsze 
gatunki - Ceny niskie

T. Wojciechowski i S-ka
WLAŚC.: JÓZEF E D E L M A N  
— FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA — 
ul. św. Jana 10. Tel, 354-32.

Poleca:
MATERIAŁY WEŁNIANE MĘSKIE 
I DAMSKIE, JEDW ABIE, PŁÓTNA 
POŚCIELOWE, BIELIźNIANE, FA R­
TUCHOWE, KOŁDRY PUCHOWE I 
WEŁNIANE I wszelkie DODATKI 
KRAWIECKIE. *

HURTOWNIA CHRZEŚCIJAŃSKA 
TOW. DOBRtCZYN. SOSNOWIEC

Tytoń, cukier i artykuły spożywcze
Oddziały: w Czeladzi,

w  Modrzejowie, 
w Dąbrowie Górniczej.

P ie r w s z o r z ę d n y  Z a k ła d  F r y z je r ­
s k i d ia  P a ń  i P a n ó w

Sprzedaż artykułów kosmetycznych i przyPorói Iryzjerskirt

Antoni Kulczyński
K a t o w ic e  ul. 3-go Maja 17 — Telefon 336-97

Informator firm chrześcijańskich miasta Katowic
jęcia Z. Knast, Andrzeja 11 m. 6.

FABRYKA OPRAW OPTYCZNYCH:

BŁAWATY:
Palusiński, ul. Kościuszki.
„Tkanina", ul. 3-go Maja 11. 
Wojciechowski, ul. Jana- 
Stanisław Kurlus, skł. bławatów, Katowi­

ce, PI. Marsz. Piłsudskiego 3.

CZEKOLADY i OWOCE: 
Banaszak J., Kościuszki 1.
Czysz, Mariacka.
Głownia, Piłsudskiego,
Klita, Mielęckiego.
Pacha, 3-go Maja.
Sraoczok, św. Jana.
Szlanga, św. Jana.

DELIKATESY:
B. G inter i Tad. Gierlióski, Plac M. Pił­

sudskiego 2.
Kusz Ernest, ul. Jana 14.

DROGERIE:
Drogeria Floriańska, Kościuszki 8.
Pod Aniołem, ul. Raciborska,
Szmyt, ul. 3-go Maja.
„Św. B arbary”, Dutkiewicz, ulica Piłsuds­

kiego 10.

DOMY TOW AROW E:
Bracia Drost, u!. Pierackiego.
T. I. C. ul. 3-go Maja.

DEW OCJONALIA i OBRAZY:
K. Schaefer, Fabr. P iekary Śl., Oddz. Ka­

towice, Chorzów 1.

FORTEPIANY:

Arnold Fibiger, skł, fabr. przedst. Jan  Fi- 
lec, Katowice, 3-go Maja 25, tel. 320-39 

Kwiatkowski, ul, 3-go Maja 13, tel. 327-20, 
Sommerleld, ul. 3-go Maja 36a.

ZAKŁAD FRYZJERSKI:

„M arta", S tarowiejska 3.

DYWANY i LINOLEUM:
R. W alter i Ska, ulica Młyńska 5.

TOW ARY KRÓTKIE :
Jadw iga Jaw orska, Katowice, PI. Miarki 1. 

FRENDZLE, TAŚMY, SZNURY 
i CHWASTY:

„Pasamon", ul. Szopena.
FARBIARNIE i PRALNIE CHEM.: 

„W arta" dawn. A, Sieburg, miejsce przy.

S. Wyk, ulica św. Jana.

GALANTERIA:
Bracia Drost dawn. Bobrek, ul. Pierackiego. 
Szczepańska, ul, Kościuszki.

HURT PAPIERU i TOREBEK:
Piotr Śliwka, M ickiewicza 10.

JUBILERZY:
Emil Stiller, Jubiler i Zegarmistrz, wlaśc. 

A. Garcząrczyk, Katowice, 3-go Maja 36 
zał. 1892. Tel. 336-57.

Smoczyk, ul. Młyńska 4.

KRAWCY:
Antoni Puczka, ul. Piłsudskiego 13. 
M aterna A„ ul. M ikołowska 33c. 
M arkowski FI., ul. Stawowa 5.
Rozynek H., Sokolska 3.
St. Inglot — J, Baran, ul .Kościuszki 26.

KOLEKTURY:
Kończak, ul. Jana.

KLEJE i FARB-Y:
Bartek, ul. Zamkowa.

KWIATY i NASIONA:
Badura F-, ul. 3-go Maja 40.
E. G. Berndtowa, ul. M ariacka 8.
Jośko E., Hala Targowa 14.
Mtiller L.. 3-go Maja 16.
Gawron, ul. Piłsudskiego 23

KSIĘGARNIE:
Górski, ul. M łyńska.
Nowicka, ul. Pierackiego.
Szadok Oton, Młyńska 2, tel. 315-08. 
CERATY I LINOLEUM ORAZ WYROBY 

KOKOSOWE:
Jan  Kluczewicz, ul. Plebiscytowa 11. Teł. 

358-76.
MLECZARNIE:

Mleczarnia Śląska, Plebiscytowa 31. 
Ritschewald, M ielęckiego 8.

MARYNATY i RYBY: 
Hamburska Hala Ryb, ul. Pierackiego.

MASZYNY i ROWERY:
SKŁAD MYDŁA I PERFUM 

G raber E„ ul. Piłsudskiego 6.

W iśniewski, ul. 3-go Maja.

OBUWIE:
„Obuwnik", ul. Zamkowa.
Skrzypek L., ul. Kościuszki.
„Stabil", ul. Pierackiego 6.
Świętochlowski, ul. Jana 12.

OZNAKI, CZAPKI i PASY: 
Józełowski, ul. 3-go Maja.
„M araton", Kościuszki 3.

PORCELANA:
Eugeniusz W acław, Plac M. Piłsudskiego 12 

PRZYBORY FRYZJERSKIE: 
Rulczyński, ul. 3 Maja.

RESTAURACJE i KAWIARNIE; 
Kawiarnia „Otto", ul. Piłsudskiego.
„A dria", ul. Moniuszki.
„Bristol", ul. Kochanowskiego.
Kalinowski, Dworcowa.
Sarnowski, Mielęckiego.

RADIA:
Radio-Świat, ul. Mielęckiego 8.

SKłADY WÓDEK i WIN: 
Rejewska St., daw. Przyszkowski-Rejews- 

ki, ul. M ariacka 7, telef. 312-98. 
Bodendori, ul. Mielęckiego.

SPECJALNY SKŁAD WYROBÓW 
TYTONIOWYCH GATUNKOWYCH : 

Fuhrmann G erhard, Kościuszki 2, tel. 320-05

SKŁADY ŻELAZA:
Henslok, ul. M ariacka.

PRZYBORY SPORTOWE: 
„M araton", Kościuszki 3.

Fabryka wózków i pojazdów dla dzieci, 
Spernol J., ulica Mikołowska 19 — 
(sprzedaż M łyńska 4).

SUKNA:
„Leszczków" wyroby wełniane i samodzia­
ły — „M ilanówek" jedwabie naturalne. 
Katowice, Pocztowa 1. tel. 328-42.

( Hess Piesch i Strzygowski, Bielsko, 
( skład fabryczny J. J. Friemel, Dyrek. 
( cyjna 10,

SKŁADY BRONI:
Warsz. Sp, Myśl., M ędlewski R., ul. Młyń­

ska 2.

Molenda G. i Syn, Skład Fabryczny, ul. 
Pierackiego 3.

SALON MÓD:
„Nanon", ul. Dyrekcyjna.
Żabińska, ul. Kościuszki 12 1, p. W ielki 

wybór kapeluszy damskich.

STORY, FIRANKI i KOŁDRY, OBICIA 
MEBLOWE oraz DEKORACJE OKIEN: 

Niewrzędowska, ul. M łyńska 4.

TOWARY KOLONIALNE:
Becke J., ul. Kościuszki 18.
Gliśnik, ul. Plebiscytowa.
Riede! L., ul. Kościuszki 7.
Szmidt R., Słowackiego 27.
K. Bittmar, P lebiscytowa 14.

TOWARY TEKSTYLNE:
K asner H„ Kochanowskiego 10.

TAPETY:
Jan  Kegel, ul. Kościuszki 16.
R. W alter i Ska, ulica Młyńska 5 

WYROBY STALOWE i SZL1FIERN1A: 
Kuntner J„ ul. 3-go Maja 30.

WYTWÓRNIE SOKÓW:
„Alka", ul. Kozielska.
Sasowski i W ieczorek, ul. Stawowa 4.

MASZYNY DO PISANIA I LICZENIA: 
nowe i używane gwarantowane, okazyjnie 
sprzedaje „REMONT" Katowice, ul. Dwor­
cowa 18. I p. (dom Konsum Kol.)

PALCIE GILZY „ZŁOTA RÓŻA". 
Fabryka pończoch „Stara Sosnowiczanka" 

Jana  Gaika.
Sosnowiec, W arszawska 8. tel. 617-84.

ARTYKUŁY SANITARNE:
Dom sanitarny „Eskulap", Katowice, 3-go 

M aja 23. Tel. 325-90. W łaściciele: J . 
W aw rzyniak i Leon Kindler. 

WYTWÓRNIA SOKÓW OW OCOW YCH: 
„Pardess", Katowice II, K rakow ska 88. tel. 

328-94.

CENTRALA ŻURNALI MÓD:
Skład papieru G. Jadw iga Eichhom, ul. 

P ierackiego 7. tel. 333-32.

P renum erata pocztowa:
miesięcznie gr. 40, kw artalnie zł. 1,20, półrocznie 
zł. 2,40, rocznie zł. 4,80. W razie wypadków spo­
wodowanych siłą wyższą, wydawnictwo nie odpo­
wiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
praw a domagać się niedostarczonych numerów, lub 
•dszk»d*wa*ia.

Adres Redakcji i Administracji 
Katowice, ul. Konopnickiej 5. tel. 335-67.
Nr. kartoteki pocztowej Katowice 69. Nadesłanych 
rękopisów nie zwraca się. Redakcja udziela odpo­
wiedzi na łamach pisma. Redaktor przyjmuje co- 
dzień z wyjątkiem niedziel i św iąt od 11 — 13.

OGŁOSZENIA na stronie 3 lamowej 20 groszy od 1 ła ­
mowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z za­
strzeżeniem miejsca 20% drożej. DROBNE ogłoszenia (naj­
wyżej 50 słów. w tym nagłówkowych): słowo nagłówkowe 
15 gr., każde dalsze słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy 
bezrob. narodowców: słowo nagł. 10 gr., każde dalsze 
5 gr. Ogłoszenia do numeru przyjmuje się do w torku — 
godz. 10.

"Wydawca: ROMAN INGLOT, Katowice. Druk: „Drukarnia Narodowa" Chorzów, Krzywa 14. STEFAN BRUKS, Katowice, Redaktor odpow.


